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Min�ł tydzie�, namówiłem naszego ówczesnego skarbnika na ponown� wycieczk� do Ozorkowa, gor�co było 
niemiłosiernie, i ja, i Du�y Piotrek nie lubimy upałów, ale po ósmej wsiedli�my na Kaliskiej do poci�gu i po "chwili" 
byli�my na miejscu. 
Skład ju� czekał, ale w miejsce parowozu podstawiona była rumu�ska Lxd2-262, byli�my troch� zawiedzeni i 
dlatego postanowili�my pojecha� tylko do Ł�czycy. 
Nie licz�c Józka Baraniaka i obsługi poci�gu było nas pi�ciu pasa�erów w tym dwóch jak mi si� wydaje Niemców, 
którzy przyjechali zn�ceni informacj� o tym, �e poci�gi prowadzi lokomotywa parowa, niestety na ich twarzach 
widziałem wi�ksze rozczarowanie ni� na naszych, ale my ju� kilka lat �yjemy w tym kraju i uodpornili�my si� na 
tego rodzaju niespodzianki (o podobnie zaskakuj�cych zmianach przeczytacie w relacji z wycieczki do Gniezna). 
Ruszyli�my powoli mijaj�c wsie i osady, wsz�dzie wzbudzaj�c zdziwienie i by� mo�e nadziej� na wznowienie 
przewozów pasa�erskich, gał�zie drzew uderzały o �ciany wagonu, a jechali�my w wagonie otwartym, wi�c 
trzeba było uwa�a� by nie spotka� si� z któr�� oko w oko. 
Nasza podró� nie trwała długo, po kilku minutach doje�d�ali�my do Ł�czycy mijaj�c po drodze wie�e wyci�gów 
kopalnianych.  
Na miejscu pokr�cili�my si� troch�, kilka zdj��, i powoli ze wzgl�du na coraz wy�sz� temperatur� poszli�my 
pieszo na stacje normalnotorow�, do której po pokonaniu kilku przeszkód terenowych dotarli�my po około 
czterdziestu minutach. 
Z zewn�trz budynek stacji prezentuje si� całkiem okazale niestety wewn�trz przypomina nor� opanowan� przez 
graficiarzy, swoj� drog�, czemu nikt w naszym kraju nie robi nic, aby ukróci� ogrom dewastacji, uwa�anej przez 
grup� zmanierowanych nudz�cych si� szczeniaków za sztuk�? Mo�e trzeba by poprosi� rodziców o pokrycie 
kosztów przywrócenia poprzedniego wygl�du zapa�kanego obiektu. 
A mo�e jak za dawnych lat pomógłby masa� przy u�yciu policyjnej pałki, w kilku przypadkach pomogło, mo�e i 
teraz poskutkuje, ale nie o tym nasza opowie��. 
Podje�d�a nasz prze�liczny EN57, wsiadamy do "ekskluzywnego", "czystego" wn�trza i w temperaturze tak na 
oko około pi��dziesi�ciu stopni mkniemy do domciu, Du�y Piotrek wysiada na �abie�cu, st�d ma bli�ej do domu, 
ja cały mokry wysiadam na Kaliskiej, jeszcze tylko jakie� pół godziny i b�d� w domu. 
Szkoda, �e nie było parowozu, i szkoda, �e był to jeden z ostatnich przejazdów na tej trasie, kursowanie kolejki 
zostanie zawieszone z powodu tragicznego wypadku, jaki miał miejsce na trasie. 

Relacj� spisał Paweł Radecki 
 

 

Doje�d�amy do Ł�czycy wzbudzaj�c zdziwienie 
okolicznych mieszka�ców 
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W Ł�czycy poci�g cieszył si� du�ym 
zainteresowaniem dzieci 
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Ł�czyca W�skotorowa 
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Dworzec w Ł�czycy 
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Stacja Ł�czyca 
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Nastawnia Łc2 

Foto: Paweł Radecki 



 

Widok z peronu na nastawni� Łc2 
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Zbli�a si� EN57, który powiezie nas do domu 
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Bilet turystyczny na poci�g dla jednej osoby, ju� nie 
taki ulgowy 

 


